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dalicji. Tu uwzględnimy tylko ostatnie czasy 
i ostatnie słowa tej prawdziwej pieśni po ­
chwalnej, jakiej s łuchała Sodalicja po wielu 
k rajach  za dni naszych.

Największe znaczenie mają pochw ały S to­
licy św.; oto n iek tóre  pochwały, wypowie­
dziane przez ostatnich papieży! Pius X, z okazji 
kongresu  włoskich Sodalicyj 7 września 1904, 
w przemowie do sodalisów dziękował Towa­
rzystwu Jezusowem u za założenie Kongre- 
gacyj Marjańskich, założenie sumo nazwał 
wielkiem dziełem tego Zakonu; zwracając się 
do sodalisów, mówił: Cieszę się z Was, soda- 
lisi, że mogę w was widzieć prawdziwych 
chrześcijan, zastęp gorliwy, skory  do otiar, 
hufiec pod znakiem Marji“. Na zakończenie, 
jako prawdziwy znawca ducha sodalicyjnego, 
skierował do sodalisów te słowa Apostoła 
narodów, słowa tchnące pełnią  gorliwości 
apostolskiej: „Vigilate, s tate  in fide et confor- 
tam ini“ — „Czuwajcie, stójcie we wierze, 
mężnie sobie poczynajcie" (Kor, 16, 13).

A znowu w 10 lat prawie później, bo 19 
grudnia  1915 r., następca tego papieża Eucha- 
rystji, B enedyk t X V  poufnie i po ojcowsku 
przemawiając do rzymskich sodalisów z okazji 
czterdziestolecia swego przyjęcia do Sodalicji 
wyraził życzenie, by jak najwięcej wiernych 
pospieszyło zaciągnąć się do „ukochanych 
kadr  sodalicyjnych" (są słowa papieża!). 
W spomniał też o tych przedziwnych skarbach 
łask  i przywilejów, jakiemi obdarzyła Stolica 
św. Kongregacje Marjańskie. Zachęcił w szyst­
kich członków do wiernego spełniania obo­
wiązków sodalicyjnych, wyrażając nadzieję, 
że „Sodalicja wtedy właśnie przyniesie po­
żytek chrześcijańskiemu światu".

Podobne uznanie okazał sodalicjom Pius X I. 
Dnia 10 czerwca 1928 r. s łucha ł on spraw o­
zdania z p rac  jednej z włoskich sodalicyj. 
Przy tej sposobności Ojciec św. nie szczędził 
pochw ał sodalicji za jej dzieła pobożności 
chrześcijańskiej, oświaty i za dzieła cha ry ta ­
tywne. Słowa Ojca św. do sodalisów w trzy 
dni potem podawało „Oservatore Romano: 
„Odpowiedzieliście,mówił p a p i e ż  do  c z ł o n ­
k ó w  rzymskiej sodalicji, najserdeczniejszym 
moim pragnieniom  ojcowskim, przez wasze 
gorliwe i z wielką pilnością poświęcanie się 
dziełom katechetycznym, misyjnym, przez 
szerzenie czci Eucharystji  i Bogarodzicy, jak 
i przez to, że pośpieszyliście do tak  drogiej 
memu sercu Akcji Katolickiej, k tó ra  jest apo­
stolstwem świeckich. Ta Akcja nie jes t  inno­
wacją w Kościele, lecz jest tylko przedłuże­
niem współpracy pierwszych chrześcijan, k tó ­
rzy z zapałem  neofitów pomagali Apostołom 
przybywającym do Rzymu dla szerzenia wiel­
kiej nowiny. Wy, Sodalisi, prowadźcie dalej 
tę pracę pierwszych chrześcijan". Pius XI 
podkreślił  też dobitnie apostolskiego ducha

Sodalicji. Dla uwydatnienia tej myśli rozwinął 
porównanie: Sodalisi przez modlitwę, przez 
pobożne p raktyki sodalicyjne i przez życie 
czerpane z Eucharystji  wstępują na wyżyny 
duchowe, jak owi aniołowie na mistyczną 
drabinę, aby później się zniżyć, zejść z obfi­
tością błogosławieństw bożych do pracy nad 
innymi. Sodalisi przygotowują się w ten spo­
sób, by mogli rozniecać gorliwość w sercach 
innych, by byli zdolni oświecić umysły swych 
bliźnich.

A już największym dowodem, życzliwości 
jaką  okazuje Pius XI Sodalicjom jest list w rę ­
czony Najprzew. O Gener. Włodz. Ledóchow- 
skiemu T. J. przez Sekretarja t Stanu dnia 4 
lutego 1935 r. Przytaczamy ten list w całości: 
„Z szczególnie żywem zainteresowaniem przy­
jął Ojciec św. radosną  wiadomość, że w naj­
bliższą uroczystość Zwiastowania Najśw. Marji 
Panny upływ a 350 lat od owego szczęśliwego 
dnia, w którym  O Klaudjusz Akwawiwa w rę­
czył uroczyście Sodalicji Marjańskiej, założo­
nej przy Kolegjum Rzymskiem, bullę „Omni- 
potentis  Dei", wydaną przez Grzegorza XIII 
dnia 5 grudnia 1584 r., na mocy której Soda­
licja ta została wyniesiona do godności Ma­
cierzy, a Przełożony Generalny Tow. Jez. 
otrzymał władzę agregowania do niej zak ła ­
danych gdzieindziej Sodalicyj Marjańskich.

Wielkie też zadowolenie sprawiły Ojcu św. 
szczegółowe i z miłością synowską przedło­
żone informacje o uroczystych obchodach, 
urządzanych z okazji tego siódmego pięćdzie­
sięciolecia przez różne Sodalicje Marjańskie 
po całym świecie. Nie wątpię, że uroczystości 
te napełn ią  radością  serce Ojca św., wie bo ­
wiem dobrze, że Sodalicje znajdują się dziś 
w pełnym rozkwicie, czego dowodem jest bo ­
daj owych 1205 nowych Sodalicyj, przyłączonych 
do „Prima P r im aria” w ubiegłym roku 1934.

Jego Świątobliwość raduje  się tym nie ­
zwykłym i pełnym pociechy widokiem, a lbo­
wiem wszystkie owe sodalicje, k tóre  przez 
g runtow ną pobożność do Najśw. Panny u r a ­
biają wewnętrznie swych członków, s taną  się 
iście opatrznościową pornocą Akcji Katolickiej.

Uroczystości zaś jubileuszowe będą do­
skonałą  akcją przypomnienia długich i ch lub­
nych dziejów Sodalicji, stając się wielce sku­
teczną podnietą  do coraz to większej aktyw­
ności w pracach dla większej chv ały Bożej.

Wśród tych ojcowskich życzeń Jego Świą­
tobliwość prosi Boga o najlepsze dary dla 
swych dobrych synów, by mogli coraz szla­
chetniej odpowiadać łaskom Bożym, a z obec­
nych uroczystości odnieśli obfite owoce, ja ­
kich spodziewa się Kościół. Tobie zaś, Naj­
przew. Ojcze i wszystkim Sodalicjom Marjań- 
skim oraz każdej z osobna, udziela Apostol­
skiego Błogosławieństwa""..


